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DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, dnia 4 (16) Października.
W celu ulżenia mieszkańcom Królestwa Pol­

skiego odbywania powinności zaciągowej, JW. 
Hrabia Namiestnik Królestwa, wstawił się o to, 
aby pewna, według możności, część rekrutów 
mającego nastąpić poboru, zaliczoną była na 
służbę do wojsk w Królestwie konsystujących.

Do przedstawienia takowego N a j j a ś n i e j s z y  
Pan N a i m i ł o ś c i w i e j  przychylić się raczył.

Z mocy otrzymanego rozporządzenia, ma być 
wcielonych do wojsk w Królestwie konsystują­
cych 3,000 ludzi, to jest taka w przybliżeniu 
część rekrutów Królestwa Polskiego, jaka z o- 
gólnego kontyngensu królestwa, przypadałaby 
na wojska Warszawskiego wojennego okręgu, 
odpowiednio do innych wojennych okręgów Ce­
sarstwa.

Spodziewać się należy, że rekruci postępowa­
niem swem zdołają dowieść, że są godnymi N a j ­
w y ż s z e j  o nich troskliwości N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a .

R ada  Zarządzająca Towarzystwa D rogi Żelaznej 
Fabryczna-Łódzkie) zawiadamia Akcjonarjuszów, iż na 
posiedzeniu z dnia 21 Września (3 Października) r. b., 
trzeci wniosek na Akcje rzeczonej Drogi, ustanowiony 
został w ilości rs. 20 na każdą Akcję sturublową z termi­
nem na dzień 1 Listopada r. b. Wniosek ten w oznaczo­
nym terminie przyjmować będzie Kasa Towarzystwa w 
biurze Zarządu przy ulicy Marszałkowskiej w domu pod 
N. 1066 lit. P. W razie uchybienia terminu, Towarzy­
stwo w myśl art. 15 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy, po­
bierać będzie procent w stosunku 6%  rocznie, licząc za 
każdy opóźniony dzień. Pozostawioną też jest Akcjona- 
rjuszom możność uiszczenia kilku na raz wniosków, w ilo­
ściach nie mniejszych niż na rs. 20 na Akcję, a procent 
od wcześniej uiszczonych wniosków, liczony bedzie na ko­
rzyść Akcjonaijuszów, w stosunku 5%  rocznie w mo­
necie brzęczącej, przy wypłacie pierwszego kuponu, wy­
magalnego w d. 19 (31) Grudnia r. b.

Warszawa, dnia 4 (16) Października. 
Stosunki Stanów Zjednoczonych z zachodnie- 

mi mocarstwami morskiemi cora stają się gor- 
szemi. Ministrowie washingtonscy nie opusz­
czają żadnej sposobności napastowania Anglji, we 
wszelkich okolicznościach szukając pozoru do 
sporu. Tak, naprzód podjęli znaną sprawę ba­
wełny, następnie ogłosili mniemaną listę znako­
mitych osób angielskich, jako uczestników w 
pożyczce skonfederowanych. Dalej na zasadzie 
iż sędziowie kanadyjscy zawyrokowali, aby 
zwrócone zostały sumy zrabowane przez skon­
federowanych w banku w St. Albans, ministro­
wie amerykańscy utrzymują, iż sumy te nie zo­
stały zw.ócone w całości, i domagają się od 
rządu angielskiego dopłaty. Nakoniec ogłoszo­
na korespondencja pomiędzy Anglją a Stanami 
Zjednoczonemi wykazuje, iż gabinet washington- 
ski domaga się od rządu angielskiego wynagro­
dzenia za straty poniesione przez amerykanów' 
w skutku korsarstwa skonfederowanych. na co 
lord Russell zaproponował ustanowienie polubo- 

! wnej komisji do rozsądzenia tych roszczeń, 
j Sprawa ta może doprowadzić do wielkich zawi- 
kłań, a dzienniki angielskie z pewną niespokoj- 
nością zwracają uwagę na to, iż tak umiarkowani 
republikanie, jak i demokraci, zamierzają przy 
wyborach do kongresu, przyjąć za kandydatów 
byłych jenerałów związkowych, coby nadało 
temu zgromadzeniu charakter wcale nie pokojo­
wy. - Z drugiej strony stosunki Stanów Zjedno­
czonych z Francją, jeżeli wierzyć pogłoskom 
krążącym w Londynie, o których donosi tele­
graf, także zaczynają się naprężać. Według tych ! 
pogłosek, gabinet washingtoński dowiedziawszy 
się, iż cesarz Napoleon zamierza uzbroić nowe 
wojska i wysłać je do Meksyku, przesłał depe­
szę do Paryża, oświadczającą, że Stany Zjedno­
czone nie dozwolą, aby nowe siły zbrojne były 
wysyłane z Francji do Meksyku. Dalsze mięszanie 
się Francji do spraw meksykańskich, według 
tejże depeszy, może doprowadzić do wielkich 
nieprzyjemności.— Kiedy półurzędowe dzienniki 
francuzkie ciągle donoszą o przychylnych uspo­
sobieniach gąbinetu washingtońskiego dla Fran­
cji i spodziewają się z czasem uznania nowego 
cesarstwa meksykańskiego przez Stany Zjedno­
czone ogłoszona teraz korespondencja pomiędzy 
p. Sewardem, a byłym posłem amerykańskim 
w Paryżu, p. Dayton, zawiera oświadczenie p. 
Sewarda, że Stany Zjednoczone nie uznają Ma- 
ksymiljana za cesarza meksykańskiego.— Osta­
tnie wiadomości z Nowego Jorku, podane rów­
nież jak i poprzedzające przez telegramy z Lon­
dynu, donoszą, że pełnomocnik Juareza w W a­
shingtonie, Romero, oświadczył, iż niema upo­
ważnienia przyjmowania oficerów i żołnierzy do 
służby meksykańskiej;—- Dług Stanów Zjedno­
czonych w d. 3.0-nr września wynosił 2,745 mi­
lionów dolarów. Minister skarbu ogłosił, że 
papiery procentowe, mają być zamienione w ilo­
ści 50 milionów dolarów na 6-procentowe obli­
gacje, z kursem emisyjnym 103. Gubernator

Mississipi, Sharkey, postanowił, że murzyni ma­
ją  się udawać ze sprawami do trybunałów cy­
wilnych. Konwent wr Conecticut zaprotestował 
przeciwko prawom murzynów.

Według telegramu z Paryża, król i królowa 
portugalscy 12-go opuścili tę stolicę udając się 
do Brukseli, Anglji, Niemiec i Włoch, skąd w 
początku listopada mieli przybyć do Compiegne.

Wiadomość, że poruszenie koncentrujące wojsk 
francuzkich w państwie kościelnem, zaczęło się 
opuszczeniem przez te wojska Frosinone i Ve- 
letri, okazała się przedwczesną. Poruszenie to 
wykonane zostanie dopiero za kilka tygodni.— 
Tymczasem niepokoją się przyszłemi konieczne- 
mi stosunkami pomiędzy władzami wojskowemi 
papiezkiemi a włoskicmi, na granicy neapolitań- 
skiej, po oddaleniu się francuzów. Rząd włoski 
postanowił zachowywać jak największą ostro­
żność i unikać wszelkich zajść, jak wskazuje po­
niżej podany artykuł Nazione. Idzie o to, czy 
rząd rzymski nie utrudni zbyt zadania umiarko­
wania, jakie sobie postawił rząd włoski. Arty­
kuł Giornale di Roma, którego treść znajdą 
czytelnicy pod właściwą rubryką, dowodzi, że u- 
sposobienia stolicy apostolskiej względemWłoch, 
zawsze równie są nieprzyjazne i sztywne.

Z Altony telegrafują, że Schles.-Holst. Z. 
donosi, i ż urząd w Stapelholm, tego samego dnia 
którego otrzymał statuta i listę członków miej­
scowego stowarzyszenia szlezwicko - holsztyń­
skiego, zawiadomił prezydjum tegoż stowarzy­
szenia, iż zostaje rozwiązane i wszelkie zgroma­
dzenia się tegoż, dotyczące celu wykazanego w 
§ 1 statutu stowarzyszeń szlezwicko-holsztyń­
skich, pod karą, zakazane.—  Według telegramu 
z Hamburga, z Kiel nadesłany artykuł do Hamb. 
Nachr., zaprzecza wieściomjakoby doradcy księ­
cia Augustenburgskiego, namawiali go do uwol­
nienia ludności od złożonej mu przysięgi.

Inny telegram z tego miasta donosi, że gabi­
net sztokholmski w dzienniku miejscowym Post- 
tidning ogłasza, iż jest zupełnie obcy roztrząsa- 
niom zamieszczanym w ostatnich czasach w dzien­
nikach, w przedmiocie skandynawizmu i że prze­
drukowany w kopenhageńskim Faedreland z 
Posttidning artykuł o założeniu państwa skan­
dynawskiego i sprzymierzeniu się takowego 
z Niemcami i Anglją, w celu stawiania oporu roz­
szerzeniu się potęgi Francji, nie jest urzędowy.

W Konstantynopolu 6-go b. m., jak telegrafu­
ją  z Trjestu, pożar zniszczył znów 300 domów. 
— Telegram z tego ostatniego miasta donosi, że 
w Indjach pokojowe układy z Butanem pozosta­
ły bez skutku. Poselstwo angielskie w Japonji 
znów przeniosło się do Jeddo. Wojska angiel­
skie w Japonji są wzmacniane.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ną poniżej korespondencję ze Lwowa i Paryża.

* ( N a s z a  p o l i t y k a  w o b e c R o s j i j a k ą  
b y ć p o w i n n a?) W nr. 202 i 203 naszego dzien­
nika, podaliśmy rozbiór bezimiennej broszury pod 
tym wydanej tytułem. Rus. Inw., obszerny o niej ar­
tykuł, kończy następującemi wnioskami: Zatrzyma­
my się w wykładzie wszystkich dziwactw rozbieranej 
przez nas broszury. I tak już długo zajmowaliśmy
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nią uwagę swych czytelników, lecz nie mogliśmy nie 
zainteresować się tym nowym dowodem tego, do ja ­
kiego stopnia umysł polski jeść* niezdolny otrząsnąć 
się z przyswojonych sobie * przesądów. Przed nami 
stoi człowiek, gorzko żalący się na swych współroda­
ków, za to, że nie rozumieją potrzeb obecnego swego 
położenia i zwracają wzrok ku bezpowrotnie minio­
nej przeszłości. Ale cóż sam czyni? Zkąd wziął to 
przekonanie o wyższości polskiej cywilizacji, która 
niby jest w stanie moralnie podbić Rosję, jeżeli tylko 
polacy zechcą zadać sobie tę pracę? Czyż nie sam 
■wyznaje, że Polska obecnie niezmiernie daleko pozo­
stała w tyle za drugimi, jak pod względem materjal- 
nej swej pomyślności, tak i pod względem umysłowe­
go rozwoju? Całe to przekonanie o sile i potędze 
polskiego ducha, są natchnione nie przez co innego, 
jak przez tradycje przeszłości, — tradycje również 
zwodnicze i błędne, jak wszystkie tradycje polaków. 
Polacy są silnie przekonani, że niegdyś używali zupeł­
nej wolności, a tymczasem ta wolność była bezrzą- 
dem dla jednych, a niewolą dla drugich; nie mniej 
przekonani są o potędze swej cywilizacji, a tymcza­
sem tylko za pomocą gwałtownej przemocy i ucisku 
zdołali utrzymywać pod swem panowaniem zabrane 
przez nich prowincje, innego pochodzenia. Autor 
w zupełności jest przekonany, iż zdołał uwolnić się 
od wielu niedorzecznych uniesień swych współroda­
ków, i sam tego nie widzi, że żyje w nim w całej sile 
zasadnicze i przeważne dążenie polskiej szlachty: mó­
wimy o ich dążeniu do panowania, do władzy, — dą­
żeniu, które uczyniło ją  nienawistną dla wszystkich, 
z kim tylko miała zetknięcie. Zamiast tego, żeby po­
budzić polskie społeczeństwo do obejrzenia się nao­
koło siebie i do usiłowania wyjścia z smutnego u- 
padku, w jakiem się ujrzało, autor pochlebia jego 
dążeniom do władzy, przedstawiając, mu w oddali 
wpływ i panowanie na daleko rozleglejszem polu. 
Czyż to nie znaczy zastępowania jednych marzeń 
przez drugie, również niebezpieczne? Co się tyczy 
Rosji, i nadzwyczajnej łatwości podbicia jej przez 
wpływ polski, nie uważamy za właściwe rozpoczynać 
jakiegokolwiek sporu z autorem broszury. Przemawia­
nie w taki sposób, jak on przemawia, wskazuje brak 
najmniejszego pojęcia o ruskim narodzie i potężnych 
siłach moralnych, jakiemi jest przepełniony. Historja 
dostatecznie dowiodła, że dla ruskiego narodu nie 
jest strasznym polonizm, kiedy występuje do walki 
jawnie: polonizm jest niebezpieczny kiedy się ucieka 
do intrygi i zdrady. Społeczeństwo polskie nie cze­
kało na rady autora, żeby działać właśnie taką dro­
gą, jaką wskazuje mu broszura, lecz gdyby nawet 
sprobowało tego sposobu działania w daleko rozle- 
glejszych rozmiarach, zawsze nie może być wątpliwo­
ści, żeby miało odnieść z tego korzyść.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Odpust s-tej Teresy 
obchodzony był wczoraj z wystawnością w kościele 
po-karmelickim na Krakowskiem Przedmieściu. Bra­
ctwo panien czystości zostające pod opieką uroczystu- 
jącej patronni, ołtarz tej świętej przybrało gustownie 
z urządzeniem po obli stronach szpaleru z krzewów i 
kwiatów kwitnących. Ranną przed tym ołtarzem wo- 
tywę, otoczony liczną asystą alumnów akademji du­
chownej odprawił JW. imci ksiądz Rzewuski biskup 
nominat Pruseński, po skończeniu której odezwał się 
ze stopni ołtarza słowem duchownej nauki; w czasie 
pomienionej wotywy wychowanki towarzystwa dobro­
czynności odśpiewały mszę Krogulskiego pod przewo­
dnim p. Kałużyńskiego nauczyciela swego. Sumę na­
stępnie celebrował ks. Dmochowski alumn akademji 
w asystencji współtowarzyszy akademickich; kazanie 
miał ksiądz Ulanecki doktór św. teologij i.obojga pra­
wa. Podczas sumy siostry różańcowego bractwa od­
śpiewały mszę cztero-głosową Freyera z tonu C. Po­
obiednie nieszpory odprawił ks. Budrewicz sekretarz 
konsystorza, kazał zaś ks. Prosper karmelita z Le­
szna.

W kościele Sto-Krzyzkim obchodzony był dorocz­
ny odpust św. Filomeny panny i męczenniczki, której 
obraz na uroczystość wczorajszą umieszczono na oł­
tarzu św. Michała z wystawieniem zarazem przez dzień 
cały jej relikwij świętych; wotywę odprawił ks. Re­
gulski, sumę. celebrował ks. Brzezikowski, z ewange­
licznego tematu wysnuł religijną naukę ks. Sobolew­
ski, na niesporach słowo boże wymownie wygłosił 
ks. Grzesiewicz.

W katedrze św. Jana sumę celebrował ks. prałat 
Zwoliński członek rady stanu, słowo ewangeliczne 
z ambony wypowiedział ks. Brzeski profesor semina- 
rjum; orkiestra katedralna odegrała mszę Hummla G. 
minor. 5

W kościele kks. pijarów, podczas sumy celebrowa­
nej przez ks. Jaroszyńskiego, chór artystów i amato­
rów pod przewodnictwem p. Prohazki odśpiewał mszę

Elsnera, offertorjum Rostworowskiego, i „Głos du­
szy” tenor sólo Adama.

W'kościele po-augustjańskim odbyła się kwartal­
na solenna wotywa z wystawieniem, celebrowana 
przez ks. kanonika Habielskiego przed ołtarzem św. 
Tekli patronki osobnego w tym kościele bractwa, 
panieńskiem zwanego. Sumę następnie celebrował 
ks. Niemiński, przełożony kościoła, podczas której 
amatorowie pod kierunkiem p. Chwaliboga odśpie­
wali mszę Vogta, hym Haydena, Zdrowaś Marja Lo- 
dwigowskiego i Agnus Dei Krogulskiego.

Wczoraj w kaplicy instytutu muzycznego, podczas 
sumy uczniowie i uczennice pod dyrekcją profesora 
Studzińskiego wykonali poraź pierwszy wielką mszę 
Cherubiniego z tonu C, a znakomite to dzieło wkrót­
ce wyegzekwowanem zostanie w katedralnym ko­
ściele.

* ( O t w a r c i e  k u r s ó w  i n s t y t u t u  m u z y c z ­
n e g o )  miało miejsce wczoraj, przy czem, dyrektor 
tegoż instytutu p. A. Kątski, przemówił do zebranych 
uczniów, zachęcając ich do wytrwałej pracy.

* (P. R i s t o r i ) .  Wczoraj, znakomita tragiczka 
włoska, wystąpiła w zapowiedzianej już przez nas 
dramie, p. t. ..Elżbieta królowa Anglji”. Powiedzieli­
śmy już w poprzednim artykule, iż treść tego dzieła, 
w zwykłym sposobie opisać się nie da, albowiem przy­
wiązana jest do głównej postaci dramatu, której ży­
cie i odznaczające się rysy charakteru, znane są ka­
żdemu z historji. Mówiąc jednakże, iż osnowa „El­
żbiety” składa się z trzech faz życia tej niepospolitej 
postaci dziejowej, nie mogliśmy odgadnąć, jak te 
wszystkie fazy i sytuacje w nich zawarte, przeprowa­
dzi p. Ristori w swojej grze znakomitej? I zaprawdę, 
trudno byłoby przewidzieć, że nawet genjusz takiej 
jak Ristori artystki, zdoła tak aż napełnić duchem 
wieku i potęgą indywidualności, wszystkie formy dzie­
ła, które za tło do rozwinięcia swoich olbrzymich 
kreacij bierze. Elżbieta przedstawiona przez p. Ri­
stori, stała się natychmiast posągiem tak organicznej 
całości, z takiem wykończeniem draperij układają­
cych się na jego kształtach, iż można było go prosto 
ze sceny przenieść do Westminsterskich sklepień i po­
stawić na sarkofagu znakomitej monarchini! W sile 
czerstwości i potęgi, w ciężkiej zgryzocie ducha, czy 
zgięta wreszcie, pod ciężkiem lat brzemieniem, El-

, żbieta, pani Ristori, jest zawsze jedną i całą postacią; 
nie ginie w niej żaden rys—żaden odcień moralnej fi- 
zjognomji nie zmienia się wcale—a tylko wszystko się 
stosuje do koniecznych warunków tej lub innej fazy 
życia królowej i zlewa się w harmonję towarzyszą- i 
cych okoliczności. Ale nikt nie może mieć wyobrażę- j  

nia o tern, jak dalece genjusz dramatycznej artystki 
może owładnąć powierzoną mu do odtworzenia posta­
cią; jak potrafi stworzyć ją  żywą, wcielić siebie w po­
tężną figurę dziejową i obwinąć każdy gest, każde sło­
wo, w atmosferę wieku, w to powietrze i kolor, danej 
epoki! Trzeba widzieć na scenie Ristori, trzeba zro­
zumieć co ona mówi, jak cieniuje, ożywia i uwyda­
tnia każdą sytuację, ażeby nabrać wyobrażenia o ta­
lencie tej haftarki cudownej, która na kanwie dzie­
jów i na tle myśli poety, umie wyszywać złotem czystej 
prawdy, ubierając tę czarodziejską kanwę w łzawe 
brylanty i w krwawe rubiny zarówno! Nikt nie zrów­
na sile, jaka wybucha z tej piersi, w głosie i w 
ekspresji! To wulkan wyrzucający ogień i lawę; 
to orkan porywający wszyśłko w swoje skrzydla­
te ramiona! A jakże znowu umie ona uciszyć te 
wszystkie żywioły rozburzonego ducha, w chwili gdy 
serce jej lub zmysły, budzą się na głos jakiegoś uczu­
cia czy wrrażenia. Wtedy, w całej postaci Ristori, w 
każdym rysie jej twarzy, osiada słodka cisza, usta 
szemrzą jak strumień, srebrne wyrazy żalu czy na­
miętności, a cała postać tego żywego posągu przy­
biera inne znowu, knidyjskiej bogini formy.

Słyszeliśmy utrzymujących, że w grze Ristori nie 
ma „serca," że wywołuje ona podziwienie lecz nie 
wzrusza widzów.—Zapewne! dla ludzi przywykłych do 
rozczulania się nad drobnostkami, którzy sytuacje 
pospolite oblewają łzami na scenie, gra p. Ristori mo­
że się taką wydawać, lecz dla umysłów pojmujących 
wyższe sfery duchowe, byłoby śmiesznem i zgrozą 
przejmującem, widzieć takie postacie, jak Medei, J u ­
dyty lub Elżbiety, rozpływające się w łzach i lamen­
tach! Wielkie postacie posiadają żelazną siłę w du­
chu a marmurową naturę w ciele; pierwsza nie po­
zwala im dojrzeć przyczyny łez w zwykłych, powsze­
dnim istotom otwartych źródłach; druga sprawia, że 
po jej śliskich i twardych kształtach, spływają szybko 
łzy nawet nie zostawiając śladu. Zresztą, takie potę­
żne figury, w chwjlach rozczulenia naśladują gladja- 
torów, którzy umierali z zakrytą twarzą... nie chcąc 
śmiertelnych kontorsij swoich wystawiać na widowisko 
tłumów'. A teraz, cóż powiedzieć ó szczegółach gry p. 
Ristori? Jak opisać sceny, w których gra jej rysów,

poruszenia rąk, uśmiech lub brwi zmarszczenie stano­
wią wszystko?' Jak odryśować taką np. zmianę, jaka 
się tw'orzy w królowej, gdy. pfżed chwilą groźna i du­
mna, urąga proponującym jej żwfiązek małżeński z Fi­
lipem hiszpańskim,—nagle rozjaśnia się i topnieje, na 
myśl, że może wybrać sobie małżonka pomiędzy an­
glikami, w których liczbie znajduje się bohaterski 
hrabia d’Essex! Jak odmalować ten uroczy uśmiech 
łaskawej zalotności, który stopniowm, spędzając chmu­
rę z twarzy, osiada na niej pod czas gdy Bacon czyta 
królowej ustęp z tagedji Szekspira? Jak w'reszcie od­
tworzyć piórem, tę walkę uczuć jaka miota Elżbietą, 
w scenie z d’Essexem, gdy rozczulona podaje hra­
biemu pierścień; gdy królowa cofa mu od ust tę rękę, 
którą kobieta podać by rada! Lecz najwyższym szczy­
tem gry p. Ristori w tym dramacie, jest akt ostatni, 
w którym złamana wiekiem na ciele, lecz nie ugięta 
na duchu królowa, drżącym już krokiem postępuje 
do śmiertelnego łoża? Straszna prawda leży tam w 
każdym szczególe gry nieporównanej! W sytuacji tak 
naprężonej, gdy heroina okryta zmarszczkami roz­
rzewnią się na wspomnienie kochanka młodości, gdy 
artystka stoi ciągle o jeden włos od śmieszności, któ­
ra ogarnąć może pospolitsze umysły za lada chybio­
nym ruchem lub zepsutą draperją jej królewskiego 
płaszcza, p. Ristori jest ciągle i zawsze wielkim po­
sągiem, który ze straszliwym łoskotem, po stopniach 
do grobu spada. Al.

* ( Do l i n a  S z w a j c a r s k a ) ,  pod czas wczorajsze­
go wieczoru, dała znowu znak życia, jakie niebawem 
obudzić się ma w tem miejscu. Albowiem, pomimo 
nieobecności samego' dzierżawcy, urządzono tam kon­
cert wielkiej orkiestry wojskowej; ogród przystrojono 
w świetną illuminację, a na zakończenie, spalono pię­
kny fajerwerk, wśród okrzyków i zadowolenia publi­
czności, która w znacznej liczbie zgromadziła się 
wczoraj w Dolinie, ażeby używać potrójnych wrażeń 
— raz chociaż jeszcze w tym roku.

* (Z P i o t r k o w a )  podają następujące szczegóły o 
pożarach i o zaradczych środkach, dotąd przedsiębranych. 
W czaśie pierwszej pogorzeli dnia 19 lipca o godziuie 
drugiej po północy, spłonęło domów drewnianych 4, ofi­
cyn dwanaście, innych zabudowań gospodarskich 14, 
wszystko razem ubezpieczone na rs. 14,260. Obok tego 
straty pogorzelców wynosiły w ruchomościach rs. 5,026, 
ruchomości nieasekurowane obliczone na rs. 29,120. We­
dle powszechnego tu zdania, pierwszy ten pożar, jakkol­
wiek nie małą był stratą, wszakże stanowczo był przyczy-

i  ną, że w czasie drugiej pogorzeli, ogień szerząc się z in­
nej strony w kierunku spłoniętej części miasta, tu się nieco 
zatrzymać musiał i przez to możebnem się stało przerwa­
nie dalszych klęsk. Inaczej bowiem spłonęłaby niezawodnie 
historyczna część Piotrkowa. Podczas pogorzeli drugiej, 
d. 27 lipca o godzinie wpół do 4 -tej po południu, 83-m 
właścicielom nieruchomości spłonęło domów' mieszkal­
nych murowa ych 23, domów drewnianych i oficyn 121, 
innych zabudowań gospodarskich 82. Rozebrano w czę­
ści domy lub tylko dachy dla przerwania komunikacji,- -  
domów drewnianych 10, innych zabudowań 7. Asekura­
cja domów spalonych wynosi rs. 82,390, — wynagrodze­
nia szkód rozebrania domów rs. 1,450. Straty zaś po­
gorzelców w tej drugiej pogorzeli w ruchomościach ubez­
pieczonych wynosiły rs. 1,681, nieasekurowanych przy­
bliżenie obliczone na rs. 50,000. Dodać wszakże potrze­
ba, że cyfry te nie wyczerpują wszystkich strat, iakie po­
niosło miasto: ruchomości nieasekurowanych obliczyć z do­
kładnością prawie nie podobna, a zresztą dla ludzi prze 
mysłem drobnym trudniącym się, którzy najwięcej dotknię­
ci zostali tą klęską, ruchomość ta stanowiła całe ich mie­
nie, tracąc więc tę ostatnią, stracili wszystko. I dla tego 
to komitet, ustanowiony przez władzę w celu zaradzenia 
nieszczęśliwym ofiarom pożaru, z ogółu pogorzelców 713 
rodzin, z ludnością 2,990 osób płci obojej, zwrócił prze- 
dewszystkiem uwagę na ludzi pozbawionych wszystkiego 
i w ciągu dni 13 żywił chlebem i wiktuałami, nadesłane- 
mi przez obywateli ziemskich i przez miasta pobliskie; a 
gdy w końcu nie starczyły te doraźne ofiary, zakupiono 
żywności i chleba ze składekza rub. sr. 190. Składki te 
przed kilku dniami wynosiły z ofiar dobrowolnych rs. 
4,737 kop. 67, z wsparcia rządowego rs. 3,000, czyli w 
ogóle rs. 7,737 kop. 67.

* ( P o d p a l a c z e ) .  Petersburg, 7 października.
Z liczby osób podejrzanych o podpalania z r. 1862 i 
trzymanych w areszcie, wysłano znowu wczoraj w głąb 
państwa ośmnaście, w tem 2-ch polaków, gdyż wciągu 
śledztwa przestępstwo zostało im dowiedzione; ska­
zano tych ludzi na 2 do 8 lat więzienia, stosownie do 
udziału w podpalaniu wpomienionym roku w Peters­
burgu. — Z liczby 180 podpalaczy ujętych wPolsce i 
na Litwie, skazano już ze trzydziestu. Niektórzy 
z nich porobili kompletne zeznania co do istnienia od 
r. 1862 stałej organizacji. (Pos. Z.)

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  W niedzielę, dnia 
26 września v. s., poseł nadzwyczajny i minister pełno-
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szym przed N aczeln ik iem  Pow iatu lub jeg o  
zastępcą, odbywać się będzie pub liczna in 
p lus przez opieczętow ane d ek la rac je , licy tac ja  
n a  jednoroczne poczynając od d. 20 G rudnia
(1 Stycznia) 1865 g do d . 19 (31) G rudnia 1866 
r .,  w ydzierżaw ienie dochodu z p rop inacji ry ­
czałtow ej w folw arkach R adom skich  z p rzy le - 
glem i osadam i ja k o  też pustkow iam i na  rzecz 
kasy  m iejskiej w R adom sku w d. 19 (31) P aź­
dzie rn ik a  r . b. o godzinie lO z ra n a  od sumy 
rsr . 600, a to stosownie do w arunków  do tej 
dzierżaw y u stanowionych. K ażdy z p rzy stę ­
pujących* do licy tac ji w celu zadzierżaw ienia 
tego  dochodu obowiązany je s t  stawić się w m iej­
scu i czasie oznaczonym  i do d ek la rac ji swojej 
w edle poniżej zam ieszczonego wzoru napisać 
się  w innej, załączyć kw it kasy  Skarbow ej, 
m iejskiej lwb B anku P olskiego na  złożone va­
dium  w ł/I0 części sum ie dzierżaw nej wyrówny- 
w ającej, od złożenia k tó rego  naw et dotychcza­
sowi dzierżaw cy tego dochodu jak k o lw iek  p o ­
siada  k aucję  n ie je s t  wolny, nadto  świadectwo 
w ładzy policyjnej co do zamożności i konduity  
ubiegającego  się o dzierżaw ę, niem niej zape­
w nienie o jeg o  pełnoletności, i że tem samem 
posiada odpowiednią kw alifikację do ub ieg an ia  
się o podobnego rodzaju  dzierżaw ę, bez tych 
bowiem dowodów złożona d ek la rac ja  za n iew a­
żną będzie uznaną, vadium  złożone być winno 
do kasy  w gotow iźnie lub p ap ierach  publicz­
nych krajow ych procentow ych, k tó re n ieu trzy­
m ującem u się zaraz powrócono będzie, zaś u - 
trzym ującego  się przy  licy tacji pozostan ie  dla 
skom pletow ania go n a  kaucję , zastrzega  się tu  
w yraźnie, że p rzy  d ek la rac ji znajdow ać się w i­
n ien  kw it kasowy n as taw io n e  w ym aganej ilo ­
ści vadium , złożone bowiem p rzy  licy tacj w go ­
tow iźnie p rzy ję te  nie będzie, i d ek la rac ja  ta k a  
za nieważną uznaną zostanie, od dzierżaw y tej 
s ta rozakonni w yłączają  się.

D ek la rac je  co do tej dzierżaw y w yraźnie n a ­
p isane nie skrobane ani p rzek reślan e , wszel­
k ie  liczby lite ram i obejm ujące wedle poniżej 
zam ieszczonego wzoru nap isane , lak iem  op ie ­
czętow ane,do własnych rą k  N aczeln ika Pow ia­
tu  adresow ane, przyjm ow ane będą do chwili na 
pó ł godziny przed godziną do licy tac ji ozna­
czoną, później złożone i n iepodług wzoru n a ­
pisane a w reszcie niew sparte  powyż w skaza- 
nem i dowodami p rzy ję te  n ie  będ ą .

Bliższe w arunki dzierżaw y te j dotyczące 
p rze jrzan e  być m ogą każdodziennie w g o d z i-, 
nach  biurow ych wyjąw szy dnie św iąteczne w 
b iurze  N aczeln ika  Pow iatu  w m ieście P io t r ­
kowie.

W zór do D ek la rac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia N aczeln ika Pow iatu 

P io trkow skiego  z d. 10 (22) W rześnia r. b .N r . 
21 ,010,  podaję  n in iejszą d ek la rac ją  iż zobowią- 
zu e  się  wziąść w dzierżaw ę dochód z p ro p in a ­
cji ryczałtow ej w fo lw arkach Radom skich z 
przyiegfem i osadam i i pustkow iam i n a  rok  j e ­
den  i86 0 , za sum ę roczDie (tu w ypisać sumę li­
teram i i Nr. ja k ą  ofiaruję rocznie za tę dzier­
żaw ę) podając się w szelkim  obowiązkom i za ­
strzeżeniom  w w arunkach licytacy jnych  o ję te , 
k tó re  mi są dosta tecznie  w iadom e. r a .  wia 
czenie kasy  N. n a  złożone w niej vadium rsr. 
N . wynoszące dołączam , k tó re w razie men- 
trzy m an ia  się p rzy  licy tac ji sam odbiorę (lub 
k tó rego  w raz ie  m eutrzym ania się nadesłan ie  
m i począ do N. na mój koszt upraszam ) nadto 
załączam  świadectwo przep isane  w ładzy poli- 
cyjnej co do zamożności konduity  i pełno let- 
ności.

S ta le  moje zam ieszkanie je s t  w N. (w pisać 
m iejsce zam ieszkan ia), p isałem  w N . dn ia  N. 
m iesiąca N. i 865 r.

(Podpis wyTraźnv z im ien ia  i nazw iska).
P io trków , d. 10 (22) W rześnia 1805 r.

K ośm iński.

(N. D. 5834) Naczelnik Powiatu  
Łęczyckiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 13 25) Październ ika r. b. o godzinie 10 
p rzed  południem, odbywać się będzie przez 
opieczętowane deklaracje, w Biurze N aczel­
n ika  Pow iatu Łęczyckiego, licytacja na en- 
trep ry zę  restauracji kościoła parafialnego w 
Topoli, k tó rej koszt anszlagiem  potw ierdzo­
nym na rsr . 834 kop. 74 Ij4  je s t  obliczony.

Przystępu jący  do licytacji, obowiązany 
je s t  złożyć w gotowiźnie vadjum  rsr. 84.

Inne w arunki, codziennie w godzinach 
Biurowych w B iurze Powiatu, przejrzane 
bydź mogą. D eklaracje podane być m ają we­
dług zwykłej formy na papierze stomplo- 
wym.

Obwieszczenie powyższe M agistraty m iast 
iW ó jc i  gmin, ogłoszą trzykro tn ie  w term i­
nach tygodniowych i takowe z pośw iadcze­
niem swem złożą mi do dal zego postąpie­
nia.

Ł ęczyca dnia 1 (13) W rześnia 1865.
Grabowski Z.

(iV. U . 6131) Naczelnik  ,Powiatu 
Wieluńskiego.

Podaje do powszechniej wiadomości, że w 
dniu 2 (14) L istopada r. b. o godzinie 11-ej 
p rzed  południem, odbywać się będzie w Bió- 
rze  tutejszego Pow iatu licytacja, przez opie­
czętow ane deklaracje in  plus n a  trzech  le ­
tn ie  pro 1866)68 r. wydzierżawienie dochodu 
brukowego w mieście W ieluniu od sumy rsr. 
1,118 rocznie.

Każdy przystępujący do licytacji, winien 
dołączyć do swej deklaracji kw it K asy S kar­
bowej m ieiskiej, lub B anku Polskiego na de- 
punowane w niej vadjum  bądź gotow izną 
bądź papieram i kredytowemi na kaucję 
przyjmowanemi w ilości rsr. 111 kop. 80, o- 
raz  świadectwo właściwej władzy policyjnej, 
co do swej zam ożności i konduity, oraz peł- 
noletności, bez tych  dowodów deklaracja za 
niew ażną uważaną będzie.

B liższa wiadomość o w arunkach dzierżawy 
pow ziętą być może w biurze Naczelnika P o ­
wiatu W ieluńskiego w godzinach biurowych.

D eklaracje napisane być winny czytelnie, 
czysto i bez poprawek, lub skrobań na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 15, podług 
wzoru poniżej zamieszczonego.

W ieluń d. 25 W rześ. (7 paździer.) 1865 r.
w zast. Naczelnika Stechi.
W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia Naczelnika Pow iatu 
W ieluńskiego z dnia 25 W rześnia  (7 P aź­
dziernika) r. b. N r. 26,072, składam  niniej­
szą  dek larację, iż obowiązuję się  wziąść 
w trzech  letnie, to jest: na  rok  1866,1867 i 
1868 r. dzierżaw ę dochodu Kasy Ekonom icz­
nej m iasta  W ielunia, brubowego za  sumę ro ­
czną (wypisać liczbam i i literam i) poddając 
się,w szystkim  warunkom  licytacyjnym.

Świadectwo mej zamożności i konduity, o- 
ra z  kw it Kasy N. na  złożone vadjum w kwo­
cie rsr. N. dołączam , k tó re  w raz ie  nieutrzy- 
m ania się przy licytacji, sam odbiorę, lub o- 
desłanie takowego pocztą do N. na  mój koszt 
upraszam .

Pisałem  w N. dnia N. m iesiąca N. 1865 
roku.

(podpisać imie i nazwisko)
N a kopercie pieczętowanej lakiem, domie- 

ścić należy: D eklaracja na  dzierżawę do­
chodu K asy Ekonom icznej m iasta W ielunia, 
brukowego na lata: 1866, 1867 i 186S.

(N. D. 6045) ^Naczelnik Powiatu 
Pułtuskiego.

N a zasadzie rozporządzenia Komisji R ządo­
wej Przychodów  i S karbu , z dnia 21 Czerwca 
(3 L ipca) r .b . N r. 31016/4842 i zd n ia  10 (22) 
S ierpnia r. b. Nr. 41363/1370% gdy w łaściciel 
dóbr P rzetycz nie przyjął na siebie przez d e ­
k la rac ję  dochodu, z propinacji na g run tach  
w łościańsk ich . Przeto podaje do publicznej 
wiadomości, że na w ydzierżaw ienie dochodów 
propinaevjnych na rok 1865/6 oodnia 20 Czerw ­
ca (1 L ipcat 1866 roku , odbywać się będzie 
głośna in plus licy tac ja  w biurze N aczeln ika 
P ow iatu  P u łtu sk ieg o , w dniu 15(27) Paździer­
nika r. b. o godzinie 10-tej z rana, z (lóbr 
P rzetycz  sk ładających  się z wsi następujących: 
P rzetycz , O szaki, Nowawieś, Sieczychy, Zy- 
gm untow o, Dosiu, M aryanow o, Adam ow o,Sra,- 
sin , D alek e, A ugustow o, Blochy, Kalinowo, 
D ębennica, Chorchusy i Chr/.eanka o j  sumy 
ogólnie n a  dobra te p rzypadającej w ilości rs. 
1,051 kop. 5.

M ający p rze to  chęć przystąpić do licytacji, 
winien w te 1m inie do licytacji oznaczonym, 
złożyć vadium  w gotowizn ę w yrów nyw ające 
1/4 część sumy do licytacji ustanow ionej, k tó ­
re . n ieu tr/yu in jącem u się przy dzierżawie z 
chw ilą odstąpienia , zwrócone zostanie, u trzy­
m ujący się zaś przy dzierżaw ie obowiązany bę­
dzie w sto sunku  postąpionej sumy rocznej na 
licytacji uiścić op ła tę  od daty oddania p rop ina­
cji w uźy ■- alność do dnia 20 Czerwca (1 L ip­
cu) 1866 roku i w takitnże s to sunku  dalsze 
półroczne r a t v 'z  góry op łacać będzi'-, stoso­
wnie do art. 114 U staw y o W yrobie i Sprze­
daży- W ódki w dniu 4 (16) Maju 1848 roku, 
Najwyżej zatw ierdzonej dzierżaw ca propinacji 
wspólnej nie jest. obo wiązany do opłaty konsen- 
sowej. U trzym ujący się przy lic y ta c ji . obow ią­
zani są na pewność do trzym ania dzierżawy i 
w arunków , wystawić kaucję w yrów nyw ającą 
półrocznej sumie dzierżawnej, w gotowiźnie 
lub papierach publicznych przez Kząd u i k a u ­
cje przyjm ow anych, a  oprócz tego plus licy tan ­
ci urządzenie .szynków swoim stu laniem  bez 
bon ilikacl dopełn ią

Inne  w arunki licy tacyjne każdego dniu o- 
prócz dni św iątecznych w biurze N aczolnika 
Pow iatu Pu łtusk iego  p rze jrz an i być mogą. 

w P u łtusku  d. 23 Sm rp. (4 Wrześ > 1855 r.
w z. Brzozowski.

(N. D. 5994) M agistra t M iasta  
Łowicza.

Z powodu nie dojścia do skutku w pierw ­
szym term inie licytacji dla braku konkuren­
tów, zatem  podaje do publicznej wiadomości, 
że w d. 26 Października (7 L istopada) r. b. 
o godzinie 11 z rana  w biurze M agistratu  tu ­
tejszego, w obecności W. N aczelnika P -tu  
lub jego Pom ocnika, odbywać się będzie in 
plus licytacja, przez opieczętowane dek lara­
cje na  wydzierżawienie dochodu z Ja rm arcz ­
nego i Targowego, do kasy m iasta Łowicza 
należącego. L icy tacja  rozpocznie się od su­
my rs. 1,730, przez dotychczasowego dzier­
żawcę opłacanej. Stawający do licytacji do­
łączyć winien kwit na złożone vadjum w ilo­
ści rs. 173, k tó ry  nieutrzym ującem u się przy 
licytacji zaraz powróconym będzie, o trzym u­
jącego zaś przybicie, zatrzym anym  zostanie 
na  pewność warunków licytacyjnych. D e­
klaracje  pisane być m ają na stem plu ceny 
kop. 15, czytelnie i bez poprawek, podług 
dołączającego się wzoru, inaczej bowiem p i­

sane, lub po term inie bez kw itu kaso wego 
składane, za nieważne uznane będą.

O innych w arunkach przekonać się m ożna 
w biurze M agistratu w godzinach służbowych 
z wyłączeniem  świąt i dni galowych.

Łowicz d. 21 W rześ. (3 Paździer.) 1865 r.
Prezydent, Hermann.

W zór do D eklaracji.
Stosownie do ogłoszenia M agistratu  m iasta 

Łowicza, z dnia 21 W rześnia (3 Października) 
r. b. Nr. 6936, podaję n in ie jszą  deklarację,iż  
podejm uję się wziąść w dzierżaw ę dochód 
z Jarm arcznego i Targowego na, la ta  186 >/'68, 
za  o p ła tę  roczną (tu wypisać wyraźnie lite­
ram i sum ę zaofiarowaną) poddając się  wszel­
kim  warunkom  i zastrzeżeniom  do tej dz ie r­
żawy przywiązanym  a mnie dostatecznie zna­
nym. Kwit na złożone vadjum załączam . 
S tałe moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa łem  
w N. dnia m iesiąca i roku NN.

(tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 6 0 2 2 ) M agistrat M iasta  
Rzgowa.

Z upow ażnienia W -go Naczelnika Pow iatu 
Piotrkowskiego z dnia 10 (22) W rześnia r. b. 
Nr. 20,697, zawiadam ia publiczność, że w 
dniu 27 Październ ika (8 L istopada) r. b. o 
godzinie 3-ej z południa, odbywać się będzie 
w K ancelarji tu tejszego M agistratu, pod pre- 
zydencją Starszego Pom ocnika Naczelnika 
Powiatu, lub delegowanego urzędnika, głośna 
in plus licytacja na  trzech  letnie wydzierża­
wienie dochodu brukowego w tutejszym  mie­
ście własność kasy miejskiej stanowiącego. 
L icytacja zacznie się od dotychczasowej su­
my rocznej dzierżawy rsr. 509 kop. 10. V a­
djum zatem  do licytacji złożyć należy rsr. 50 
kop. 91, jako  ljlO  część sumy dzierżawnej 
wyrównywaj ącej, o innych zaś w arunkach, 
każdego dnia prócz św iąt w godzinach s łu ­
żbowych, w m agistracie tu tejszym  wiadomość 
powziąść można.

Rzgów dnia 1 8  (30) W rześnia 1865 r.
B urm istrz Górecki.

(N. D. 6 1 18). AjeKcaH/łpoBcKan TaMo*HH 
cuMb o5T>ni)JUeri>, oto 7 (19/ O araopu  5y- 
4 yx,h npo/ianarbca B t c e n  tjm ożku  r, c i  ayx- 
H io u a  KomułCKOisaHHbie TOBapr.i no olcBuk.13 
u c e ro  n a  1,000 py5. c o c T o m n ie  *«%> u ie .tk o - 
Bbix-b, oyMaiKHBixT,, isiepcTBiii.ix b ii Jbinmi.ix i, 
H 3 4 ti/iiu  u  4pynix 'b  M e.in.nxb ro B a p o B i.  
A.ieKcaii.ipoiio 21 C e u n io . (Ó O xrao .j 1835 r. 

yifpauiH H Ji.[(iu , lla n .io iiii> n „  

Kom ora Celna A ieksandrow o niniejszem  
o g ła sz a , iż w dniu 7 (19) P aździern ik*  r. b. 
s p rz ed a w a n e  będą w Komorze tu teisze j przez 
p u b lic z n ą  lic y ta c ję  tow ary sksafisicow aae o sz a ­
cow ane razem  na  rs. 1,091, a miano wsie: w y­
ro b y  jedw abne, wolni.me, baw ełniane, lniano, 
o raz  in n e  to w ary .
A leksandro w o d. 2.3 W rześ. (5 Paźdz.) 1865 r.

Z arządzający , Pawłowicz.

(N. i>. 3110) Komora Celna Szczypiorno.
N iniejszom  obwieszcza, że w d. 11 (31) i n a ­

stępnych m iesiąca Październik i (865 r. w gm a­
chu je j we wsi Szczypiornie sprzedaw ana będą 
przez publiczną licytację ‘ różno łokciowe i 
k ró tk ie  skonfiskow ane tow ary  w ogóle na  rs . 
2,010 oszacowań.'.

Szczypiorno d. 24 W rześ. ( i Paźdz.) 1855 r.
D y rek to r Komory, Terechow .

(N. D. 6173, Urząd Leśny Łaznów .
Podaje do powszechnej wiadomości, że s to ­

sownie do zarządzen ia  Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, z dnia 31 S ierpnia (12 
W rześn ia  r. b. Nr. 40,984, odbędzie się licy­
tac ja  w dniu 12 (24) P aździern ika r. b. o go­
dzinie 2 z południa w kancelarji U rzędu 
Leśnego Łaznów w kolonji W iączyn Gminie 
Nowosolna od stacji kolei żelaznej W arszaw- 
sko-W iedeńskiej Rogów i Rokiciny oraz m ia­
sta  Lodzi o w iorst 18 położonej, a to na  
sprzedaż drzewa na pniu uschłego, m iano­
wicie zaś:

a) w straży  W iączyn, w obrębach W ią ­
czyn i Budy, Jod ły  i Świerku użytków ych 
sztuk 8, Grabu, Dębu, Sosny, Jod ły  Świerku 
i Osiki opałowych sztuk 130, oszacowanych 
na sążni szczapowych 4 8, krąglakowych 7, 
gałęziowych 18, w artości Rs. 117 kop. 62 '/>.

b) W straży  Bendzelin w obrębach Zeleń 
C hrusty, M yszorce, i Zagrody, Grabu, Dębu, 
Brzozy, Sosny, Jodły, Świerku, i Osiki opa­
łowych sztuk 414 oszacowanych na sążni 
leśnych szczapowych 360 Vi» gałęziowych 46 
wartości Rs. 301 kop. 1 '/.2.

Vadjum  do straży  W iączyn Rs. 50, zaś do 
straży  Bendzelin Rs. 150, do depozytu kasy 
leśnej miejscowej, przad  licytacją złożone 
być winno k tó re  nieutrzym ującem u się przy 
kupnie, zaraz powrócone zostanie.

Inne w arunki tej sprzedaży, każdodziennie 
w kancelarji U rzędu Leśnego od godziny 9 
z rana, do godziny 4 z południa przejżane 
być mogą.

W iączyn d. 13 (25) W rześnia  1865r.
N adleśniczy Starszy, W ojczyński.

(N. D. 6199) Śekwestrator Skarbowy 
Powiatu W ieluńsk 'ego.

Podaje do wiadomości publicznej że w dniu 
7 (19) Październ ika  r .  b. o godzinie 10 rano

w mieście K rzepicach odbywać się będzie 
jłz ed em n ą  głośna in plus licytacja, sprzeda­
ży za gotowe pieniądze mebli, sprzętów  do­
mowych, fachów cukierniczych, bilardu, krów 
dwie, zboża rozmaitego w snopie i jednej sto­
doły drewnianej słom ą krytej w tem że mie­
ście p rzy  trakcie  ku  Częstochowy położonej. 
W szystkie te  przedm ioty zajęte  na zaległości 
skarbowe Lewkowi Sztajer cukiernikowi w 
K rzepicach oznaczone są rs. 202.

K łobuck d. 27 W rześ. (9 Paźdz ) 1865 r.
Radziński.

(N. D. 6172) Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Przasnyskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że we 
wsi L esznie zajęte  za  zaległe należności S kar­
bowe, meble, lu stra , zegary i t. p., oraz sko­
py jarlik i maciory rasy  poprawnej i k a re ta , 
sprzedawane będą w dniu 13 (25) m. b. na 
m iejscu lub w mieście P rzasnyszu  za  gotowi - 
znę wyżej postępującem u.

Przasnysz d. ‘29 W rześ. (11 Paźdz.) 1865 r .
Przeździecki.

N . O. 3171) Naczelnik Z akładów  Górniczych  
Okręgu Wschodniego.

W  biurze  Naczelnika Zakładów Górniczych 
O kręgu W schodniego w Kielcach, dnia 27 
Październ ika  (8 Listopada) 1365 r. o godzi­
nie 3ej po południu, odbywać się będą  w 
trzecim  term inie od cen podwyższonych, licy­
tacje  in minus p rzez deklaracje opieczętowa­
ne, na  pap ierze  stemplowym ceny kop. 30 po­
dług wzoru niżej zam ieszczonego Naczelni­
kowi Okręgu przed term inem  licytacji podać 
się mające, na dowozy m aterjałów  w ciągu 
roku  1866 do Zakładów:

1. w Sielpi w wartości rs. 10,225 kop. 57 V*.
2. w Michałowie w wartości rs. 3,074, kop.

5 dwie czwarte.
3. w Brodach w wartości rs. 2,497 kop. 61.
4. w N ietulisku w wartości rs. 4,861 kop.

s i 1/;.
Składający deklaracje, obowiązani do tych­

że  dołączyć kwity Kasy Rządowej na z ło żo ­
ne vadjum i koszta  ogłoszeń.

Do 1. licytacji vadjum rs. 1,022, kosz ta  rs . 
dwadzieścia 

do 2. licytacji vadjum rs. 30", koszta  rs . 
sześć.

do 3. licytacji vadjum rs . 249, koszta rs. 
p ięć

do 4 licytacji vadjum rs . 486, koszta  rs. 
dziewięć.

Vadjum  składane być może gotowizną, albo 
w pap iarach  publicznych przez R z ą d n a  kau­
cje przyjmowanych, koszta  zaś ogłoszeń ty l­
ko gotowizną

W łościanie gromadnie o powyższe dowozy 
ubiegać się chcący do deklaracji zam iast va­
djum składać mogą świadectwa solidarnej 
odpowiedzialności według warunków licy ta­
cyjnych sporządzone.

W arunki licytacyjne i ceny na praetium  u- 
stanowione, przeglądane być mogą w godzi­
nach biurowych w wydziale Górnictwa w 
w rszaw ie i w Z arządzie Okręgu w K iel­
cach.

W zór do deklaracji 
V sku tek  ogłoszenia N aczelnika Z ak ła ­

dów Górniczych O kręgu W schodniego z dnia 
23 W rześnia (5 Października) 1865 r. N. 8273 
podąję niniejszą deklaracją, iż podejm uję się 
dowozów do (wymienić k tórych) w roku  1366 
z odstąpieniem  od cen podanych do licytacji 
procentu  (wypisać wysokość procentu  liczbą 
i literami) poddając się  wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom  zamieszczonym w wa­
runkach  licytacyjnych, przezem nie odczyta­
nych i zrozumianych.

Kwity Kasowe na złożone vadjum i kosz ta  
ogłoszeń dołączam , k tóre  wrazie nieutrzym a- 
n ia  się n a  licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N, Pisałem  
w N. dnia N mca N 1865 r.

(podpisać nazwisko i imię.) 
D eklaracje nie mogą być skrobane ani po­

prawione pod nieważnością, powinny być l a ­
kiem zapieczętowane, a  n a  w ierzchu obejmo­
wać napis do k tó rej licytacji.

K ielce d. 23 Wrześ. (5 Paźdz ) 1865 r. 
Łęcki.

,<N. D. 3,183). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskie/' w W aszawie.

Stosownie do art. 632 K. P . 8 ., wiadomo 
czyni, iż n i żądanie Jó z e f’.- z R utkow skich 8 ie,- 
raków sk ie j po W acław ie S ierakow skim  w do­
wy właścicielki dóbr C hełm icy w tychże do­
brach  O kręgu Lipniąwskim, G ubernji P łock iej 
zam ieszkałej, a zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhasiacy jne- 
go u A leksandra  P a riso ta  A dw okata przy l ą ­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W ar­
szawie p rzy  ulicy D ługiej pod N '■ 576 zam ie­
sz k a łeg o , obrane m ającej w poszukiw aniu su ­
my r s .  4 ,790  z procentem  r,%  od d. I Ripca 
1863 r. i kosztów od G ustaw a K o m  obyw atela 
w łaściciela dóbr ziemskich S trachów ka z przy- 
leglościaaii w O kręgu  i Powiecie Stanisław ow - 
skim , G ubernji W arszaw skiej położonych zaś 
w W arszawie pod Nr. 2518 zam ieszkałego, p ro ­
tokó łem  Józefa Kurm an, K om ornika przy T ry ­
bunale  tu te jszym  w dniu 3 (15) i 4 (16) C z e r ­
wca 1864 r. sporządzonym  w drodze Sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, za ję te  i zaare ­
sztow ane zostały
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D O BRA  Z IE M SK IE
Strachów ka w O kręgu  i Powiecie S ta n is ła ­

wowskim, G ubernji W arszaw skiej położone, 
sk ładające  się z folwarków, S trachów ka, B ie­
lan y  i B orki, oraz z gruntów  na  nowy folw ark 
przeznaczonych z wsi zarobnych S trachów ka i 
B orki, z kolonji Jadw isin, czyli Jadw in in , 
W arn iak i czyli W arm iak i, M łynisko, R ozalin , 
Józefin, czyli Józefów, Annopol, M arysin, Wo­
la  P rażm orska , Szamocin, R zeszotki, O sęka, 
U stron ie  i Zofinin, tudzież z lasów przyległych, 
z  jed n eg o  kaw ała g run tu  żadną cudzą w łasno­
ścią n ieprzedzielonego , ogólnej rozległości 
około włók 240 zaw ierające pod O kręg iem  
Sądu  Pokoju  O kręgu  S tanisław ow skiego w m. 
R adzym inie, gm in ie  w łasnej S trachów ka, p a -  
ra f ji  Sulejów i Jadów , będące praw em  w łasno­
ści do egzekw owanego d łużn ika  G ustaw a Koen 
należące były i są w posiadaniu  i użytkow aniu  
tegoż G ustaw a Kóen (a wedle powziętej w ia­
domości dobra  te  w posiadanie adm in istracy j - 
ne  W alentem u Zakrzew skiem u oddane zostały , 
lecz T rybunał Cywilny w yrokiem  swym n a  po­
wództwo domu handlow ego A ntoniego F ra n k e l 
dozór ten  zniósł, a  w m iejsce tego P io tra  
C hrzanow skiego, obyw atela w W arszaw ie pod 
N r. 471c. zam ieszkałego m ianował, k tó ry  też 
dobra w posiadan iu  adm inistracyjnem  obecnie 
od d. 1 P aździern ika  1863 r. do d n ia  tegoż 
1866 r. ma utrzym yw ać) poszuk iw aną w ie­
rzy telnością  hypotecznie obciążone.

N a g run tach  dóbr powyższych znajdu ją się 
następujące zabudow ania dw orskie:

a) w Strachówce:
1. Dom dw orski z drzew a gontam i k ry ty , o 

p arte rze  z fac ja tką , czyli p iętrem  o dwóch ko ­
m inach z gankiem .

2. W ozownia m asiv m urow ana gontam i 
k ry ta

3. S tudn ia  drzewem cem brow ana z żurawiem  
i  kubłem , oraz dwoma korytam i.

4 .  S ta jn ia  m urowana, gontam i k ry ta .
5. O bora z drzew a słom ą k ry ta .
6. S todoła z drzew a słom ą k ry ta , w k tórej 

znajdu je  się m łocarnia, o sile czterech koni 
z  m aneżem , przed tąż stodołą urządzonym  
słom ą pokry tym  i przy  tym  zarazem  urządzo­
n a  je s t  sieczkarnia .

7. S todo ła z drzew a słom ą k ry ta .
8. S todoła ta k a ż  sam a.
9. Szopa słom ą k ry ta  i b ró g  na  czterech 

słupach .
10. Sp ichrz m asiv m urow any, gontam i k ry ­

ty  pod spodem k tórego  je s t  lam us czyli piw ni­
ce sklepione.

11. Zabudow anie czyli dom ek m urowany 
n a  kuchnią przeznaczony o jednym  kom inie 
gon tam i k ry ty .

12. K u rn ik i i chlew ki z drzew a gontam i 
k ry te .

Pom iędzy tym  budynk iem  a  śp ichrzem  je s t  
ogródek na  w yrastanie  nasienników , i są dwie 
sk rzyn ie  inspektow e ze szk łam i.

13. Lodownia z drzew a gontam i k ry ta .
O gród po w iększej części dziki, m ało owo­

cowy, a  w części warzywny, płotem  z żerdzi i 
sz tachetam i osłoniony.

14. K loaka gontam i k ry ta .
15. Zabudowanie z drzew a słomą k ry te , na  

ho lendern ią  przeznaczone przystaw ki gontam i 
k ry te  m ające.

16. H olendernią nowo z drzew a w ystaw iona 
słom ą k ry ta .

17. O bora z drzew a w słupy, gontam i 
k ry ta .

18. Zabudowanie z drzew a na Wysokiem 
podm urow aniu gontam i k ry te  dwa kom iny 
m urow ane m ające, w budynku  tym  m ieści się, 
go rzeln ia  z kom pletnym  apara tem  gorzałcza- 
nyrn P is to rju sza , z w szelkiem i p rzy rządam i 
sz rubam i, k ranam i, kotłam i, talerzam i, w ęża­
m i, k adziam i, i t. p. P od  spodem  tego budyn­
k u  urządzony je s t  lam us, czyli piwnica a  za ­
razem  je s t  b row ar do rob ien ia  piwa. Z ty łu  tej 
budowli pod dachem  z go n t je s t  w ielki d re ­
w niany k ilsz tok  do chłodzenia piwa, d rug i ta -  
k iż k ilsztok , lecz nie jo s t  osłoniony, a  dalej 
kadź z żelaznem i obręczam i pobita, do g o rzel­
n i należąca. S tudn ia z żuraw iem  do wywaru, 
oraz koryto, tudzież d ru g a  studn ia  deskam i od 
spodu do góry obita  z daszkiem

19. Zabudowanie z drzew a dranicam i k ry te .
20. D om ek z rzew a gontam i k ry ty , jed en  

kom in m urow any m ający. Sadzaw ka k tó ra  w 
la tach  suchych zupełnie wysycha.

21. Zabudow anie z drzew a w słupy m uro­
w ane, na  podm urow aniu gon tam i k ry te , dwa 
kom iny m urowane m ające, w którem  je s t  u rzą­
dzona suszarn ia  i m ielcuch.

S tudnia ocem browana z słupem  do żuraw ia.
_ 22. Dom z drzew a częścią na  podm urow a­

n iu  gontam i k ry ty  dwa kom iny m urowane ma- 
ją c y .

23. Zabudow anie z drzew a gontam i kryte .
24. T rzy  brogi na  słupach słomą k ry te .
25. P iw niczka  w ziemi deskam i pokryta.
6) w S trachów ce zabudow ania dw orskie,

i n a  wsi będące:
1. K arczm a zzajazd em  z drzew a słomą k r y ­

ta , kom in m urowany m ająca.
2. Dom z drzew a gontam i k ry ty , kom in m u - 

row any m ający, p rzy  k tó rym  je s t  s tu d n ia  z 
ł n raw iem  ocem brow ana i piw niczka w ziem i,

^ z bali ziem ią p o k ry ta , oraz 6 parsków  czyli 
dołów ziemią pokrytych.

3. Dom takiż z drzew a gontam i k ry ty  ko ­
m in m urow any m ający.

4. Zabudowanie z drzew a słom ą k ry te
P iw nica z drzewem gontam i k ry ta .
5. Dom z drzew a gontam i k ry ty , kom in mu ■ 

row any m ający.
6. Zabudow anie z drzew a w w ęgiel, g o n ta ­

m i k ry te , kom in m urow any m ające.
7. Zabudowanie z drzew a gontam i k ry te , 

kom in m urow any m ające, w budynku tym  
mieści się kuźnia, k tó rą  u trzy m u je  Ja n  R ybiń­
sk i kowal, m iał dawniej dodaną morgę g ru n tu  
i m orgę łąk i i op łacał rs. 3 0  rocznie, obecnie 
bierze pensję i o rdy n arję .

8. Dom z drzew a g o n tam i k ry ty , komin 
m urow any m ający.

9. Dom z drzew a słom ą k ry ty , kom in m uro­
w any m ający, p rzy  k tórym  je s t  studn ia d rze­
wem cym brow ana z żuraw iem . Posiada ta k o ­
wy Chaim  G arnek , m a dodaną m orgę łąk i i 
m orgę g ru n tu  i z teg o  op łaca rocznie r s .  18 
i ponosi łącznie z grom adą podatk i sk a r ­
bowe.

10. Szesnaście chałup  z drzew a z kom inam i 
m urowanem i słom ą k ry te , do k tó rych  należą: 
s todółki, obórki i chlew iki.

Na łąkach  tego folw arku są trzy  szopy na 
sk łady  siana, słomą kryte.

D om ek z drzew a deskam i k ry ty  z kom inem  
glin ianym  i chlewikiem .

Szopa w połowie słom ą, w d rug iej połowie 
obdarta , po cegieln i kiedyś egzystu jącej.

c) F o lw ark  Borki:
1. Dom dw orski z drzew a gontam i k ry ty , 

dw a kom iny m urow ane m ający.
2. Dom folw arczny z drzew a słom ą k ry ty , 

jed en  kom in murowany.
3. B udynek z drzew a słom ą k ry ty , w k tó­

rym  je s t  cztery  kom órki.
4 . B udynek z drzew a słom ą k ry ty , w k tó ­

rym  mieści się s ta jn ia , wozownia i holen- 
dernia.

5 . Chlew ek z drzew a słom ą k ry ty .
6. O bora z drzew a, słom ą k ry ta .
7. S todoła z drzew a słom ą k ry ta , w której 

je s t  urządzony spichlerz, a z ty łu  j e s t  p rz y ­
staw iona z drzew a plew nia.

8. S todoła drzew a słom ą k ry ta .
9. O bórki z drzew a słom ą k ry te .
10- Piw nica w ziemi słom ą k ry ta .
11. K loaczka m ała z desek .
12. S tudn ia  drzewem  cem bro vana z ż u ra ­

wiem, kubłem  i korytem .
d) Zabudow ania w iejsk ie w B orkach:
Jedenaście  chałup z drzew a słom ą k ry tych  

z kom inam i murowanemi.
K arczm a z zajazdem  z drzew a n a  podm uro­

w aniu z cegły  palonej z b ram ą, o dwóch kom i­
nach m urowanych słom ą k ry ta .

e) Folw ark Bielany:
1. Dom dw orski z drzew a gontam i k ry ty , 

j kom in m urowany m ający.
2. S todołka z drzew a słom ą k ry ta .
3. O bora z drzew a słom ą k ry ta .

f) W ieś Osęka:
1. Dom dw orski z drzew a słom ą k ry ty , w k tó ­

rym  mieści się karczm a.
2. M łyn z drzew a gontam i k ry ty  na  wodzie 

Ossownica zwanej wybudowany, o dwóch g an ­
kach z dwoma kolam i, w którym  kam ień  m łyń­
sk i i skrzynie są w łasnością dw orską, inne zaś 
m łyńsk ie  p rzybory  są w łasnością dzierżaw ią­
cego ten  m łyn Jo sk a  F ied , który roczn ie  rs. 
160 ty tu łem  dzierżaw y op łaca im a  obowiązek 
mleć słód do uży tku  dw oru b ezp ła tn ie .

3. S todoła z drzew a słom ą k r y ta .
4. O bórka z s ta jn ią  z drzew a s ło m ą  k ry ta .
Oprócz zabudow ań powyżej zam ieszczonych

a dw orską własność stanow iących są jeszcze:
I. W  R ozalin ie k arczm a z drzew a gontam i 

k ry ta  kom in m urow any m ająca, obórka z d rz e ­
wa słom ą k ry ta  i studn ia .

II. W Józefinie a  zw ykle w Józefofie zwanym 
daw niej m iejsce to B udy nazw isko m ającym  
karczm a z drzew a w w ęgieł gon tam i k ry ta  i 
chlew ek słom ą k ry ty .

III . W M łynisku karczm a z d rzew a z za jaz­
dem gontam i k ry ta .

W  dobrach powyższych są gospodarze, ogro- 
dziarze w akcie zajęcia  wym ienieni, m ianowicie: 

A . W Strachów ce:
1. Ja k ó h  D zięciół, 2 Maciej Kowalczyk, 3. 

F ran c iszek  Lukasiewicz, 4. F ra n c iszek  D zięcioł,
5 . J a n  D obrzyński, 6. Tomasz Ż ałońsk i, 7. 
F ran c iszek  Żegota, 8. L udw ik Borowy, 9. Ma­
ciej Żegota, 10. A dam  M ikulsk i, 11. S tan isław  
Zaborow ski, 12. M ichał K arczm arsk i, 13. A dam  
C hychlow ski, 14. Józef Ł aszczka, 15. W o j­
ciech O rzechow ski, 16. A ndrzej O rzechow ski,
17. M ikołaj Szczapa, 18. M ikołaj K ałusk i, 19. 
F ran c iszek  K alu sk i, 20. Ja n  Ś liw a, 21. P io tr  
Borowy, 22. Jo z e f  Ł opata , 23. J a n  K w iatek,
24. Ja k ó b  M ichalski, 25. W ojciech K obylski,
26. Ja n  K ałuski.

B .  W B orkach :
Ignacy  AViśniewski, K acper B ien iak , M ichał 

G anek, M ikołaj W ierzba, F e lik s  Siw iński, 
P io tr  Szcześnik, Paw eł Szewczyk, A dam  S ze­
wczyk, P io tr  W ierzba, Tom asz Z iółkow ski, 
Szymon K am iński, A dam  K alinow ski, Jó z e f  
W ysocki, J a n  Siw iński syn F e lik sa , H ilary  
K ulbicki.

C. W B ielanach .
G otlieb K lejm an, Jó z e f W ójcik . I
P rzychody zaś z dóbr tych  są:
P ro p in ac ja  w całych tych  dobrach przez Ju d - 

kę  Row ińskiego u trzym yw ana rs. 1 ,000 d a ­
wniej czyniła, a  obecnie rs. 750, lecz p ro p in a ­
c ja  ta  u leg a  m odyfikacji stosownie do ukazu.

2. Jo se k  F ried  płaci z m łvna w Osence rs. 
150.

3. M osiek Ż ółty  z w ypieku chleba i bułek  
rs. 60

4. Chaim G arnek  p łaci roczn ie rs. 18.
5. Dochód z pachtu  krów oznaczony być n ie  

może, gdyż k ’owv są w łasnością W olfa Róży. ,
6. Dochód z gorzelni i brow aru stanowczo ! 

oznaczony być nie może, je d n a k  zw ykle w ypa­
la  się do 10,000 garncy  okow ity, a od woli i 
potrzeby w yrab ia  się piwo.

7. Dochód z K restenc ji.
8. Dochody gotowe z o p ła ty  czynszów przez 

kolonistów , a m ianowicie w kolonji Jadw inin 
czyli Jadw isin:

W alen ty  K anclerz, P io tr  B ieniek , Ja n  N ie- 
siecki, G rzegorz Radzio, A ndrzej W ójcik. A n­
drzej Łudasiew icz, B łażej W ójcik, G rzegorz 
K osiorek, M ichał L aszczka, Ludw ik Ja s iń sk i, 
Ja n  L aszczka, Tomasz K anclerz, Adam  W yso­
cki, S tan isław  P rzybysz, F ranciszek  K alinow ­
sk i, Ja n  G rabow ski, J a n  Ju rk a , W aw rzyniec 
B uśniak , Maciej I izieciak, Ksawery T eński, 
A ntoni W ójcik, F ra n c iszek  K w iatek, M aciej 
W ierzba, A incen ty  W ierzba, Józef W ierzba, 
J a n  S ztefek , S tan isław  W ysocki, J an M uszel.

W  kolonji Zofinin:
L udw ik  D am ętka , Jó z e f S uchanek , K rysztof 

K w iatek , W aw rzyniec G ąsiorek i C hudzik , 
P io tr  G rudkow ski A dam  G rabow ski, W aw rzy­
n iec B aran , F ra n c iszek  G ąsiorek, K azim ierz 
P rzybysz; W ojciech W ójcik, Ja n  B aran , P io tr  
O łdak, A dam  Z brzezn iak , K acper K oper, W oj­
ciech Zaw adzki, Z aleski i L ubaszka wspólnicy, 
K ry stjan  E rn e s t, M ichał S zatsznajder, Jó z e f  
R udszew ski, B łażej Rozbijew ski, K saw ery  Cze­
chow ski, Leon Czechowski.

W kolonji O sęka:
W alenty  B ien iak , Jó z ef W ó jc ik , W ojciech 

T om aszkiew icz, Ludw ik Tom aszkiew icz, Ja n  
K ierlannzyk.

W ko lon ji U stronie:
Jó z e f  Zbrzeźniak, W alenty  K ur.
W kolonji Rzeszotki:
P aw eł N iżnik, Ja n  Olowek, W ojciech L ubasz­

ka, Leon H e lb ig ,P io tr  N iżnik.
W Kolonji W ola Prazm ow ska:
L eonard C zerkaski.
W  kolonji Szamocin:
S tanisław  W iśniew ski, Ja n  O łdak , W alen ty  

Ju s t, Ja k ó b  L ata , P io tr Zbrzezniak , Ignacy R u ­
dn ik , W ojciech G ąsiorek , Tom asz M akowski, 
W alen ty  S itn ik .

W kolonji M arysin:
Ja n  K urkosa, M srcin Żuraw ski, Ignacy  S zy ­

m ański, po Ignacym  Ja n  K urkosa , Jó z e f So- 
ku lsk i, Ignacy  K upiec, B łażej K upiec, J a n  
Koza.

W kolonji W arm ijaki czyli W arm iaki:
Andrzej T eńsk i,-L udw ik  Kulbicki, Józef Ku- 

blicki, Jó z ef R oick i, Jó z e f  K ulbicki po Ł uka­
szu.

W  kolonj i M łyn isko :
W aw rzyniec Cudny, J a k ó b  Cudny, M ateusz 

Cudny po W ojciechu, Mateusz Cudny sam, S ta ­
n isław  S kw ara , M arc in  N aploszek, F ranciszek  
G ronek, J a n  K ielan, Maciej Koza.

W  kolonji Józefin czyli Józefów:
F ra n c iszek  K uligow ski, Szymon Olszewski, 

J a n  Kurkosa, Franciszek Bodzan, W ojciech Sw i- 
czak, w dow a Z o łońka , W ojciech G ałązka , W a­
wrzyniec Swiczak, A n ton i Koza, w dow a G ałąź- 
czyna, Ja n  Szym ecki, A ntoni T eń sk i, S tanisław  
G rabski, Szym on G rabski, M ichał S taniszew ski, 
M ateusz Przyborow ski, M aciej K nap , M arcin 
Skow erski, A dam  Pękul.

W  kolonji A nnopol: -
L udw ik R ybka, K arol M itkow ski, K aro l 

Szm idt, D an iel M itkowski, K rystjan-M itkow ski, 
Krysztof M itkow ski, Gotlieb Ciem niewski, K a­
rol K ort, A u g u st M arkw art, W ilhelm Gross, 
Józef K ról, J a n  B rew eczyński.

W kolonji R ozalin  Niem iecki zwany:
A ugust M arkw art i Bloch wspólnicy,W ojciech 

Schm idt, M ichał Schm idt i F ry d e ry k , sam M i­
ch a ł Schm idt, K ry stjan  Schm idt, F ry d e ry k  
M arkw art, Nue i K ufert w spólnicy, Ferdynand 
Schm idt, Gotlieb Schm idt i H ack e b ard , Jan  
Mincho i Ł o tyska , F ranciszek C zarnecki, Manie 
i K ruger, Adolf K ryger i B e thke , L udw ik B e th - 
ke i B arabas, Ja n  Zinim a, G otlieb  Krame i Da 
n iel, A ugast G udrjan, P io tr  C ism an, Cisman i 
M incho, H enryk Ann. 

w  kolonji Rosalin P o lsk i:
T om asz Michalik, Franciszek B ieniak, Antoni 

M ichalik , B iornatka wdowa.
W noszonych a k tó rych  ilość po szczególe i

w jak i sposób jes t uiszczana a k t  zajęcia obej­
m uje:

Obszerniejsze opisanie powyż zaję tych  i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dy rygującego  A leksandra  
Pariso ta  Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w W arszaw ie pod Nr.
576 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w a ­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego w W ydziale I-ym  złożone, p rze jrza­
ne być mogą. r

Zajęc ie  w  k o p ja c h  do rę czo n e :
1. Józe fow i  S iw ic k ie m u  P isa rzo w i  S ąd  u P o ­

ko ju  O k r ę g u  S ta n i s ła w o w s k ie g o  w mieście  R a ­
d z y m in ie  u r z ę d u ją c e m u  i z a m e s z k a ł e m u  na 
ręce  w ła sn e .

2. S t a n i s ł a w o w i  S k w a ru  W ójtow i g m in y  
S t r a c h ó w k a  z p rz y le g ło ś c ia m i  t a m ż e  w O k r ę ­
g u  S t a n i s ł a w o w s k i m  G u b e rn j i  W arsz aw sk ie j  
u rzędu ją -  emu, n a  rę c e  w łasne .

O b u d w o m  d. 19 C z e r w c a  (1 L ip ca )  1864 r. 
W nies iono  do  księgi  wieczystej powyż z a j ę ­

ty c h  d ó b r  d n ia  26 C ze rw ca  18 L ipca )  1864 r . ,  
a w dniu  dz is ie jszym  do  ks ięgi z aa re s z to w a l i  
w K a n ce la r j i  T r y b u n a ł u  tu te jszego  n a  te n  cel 
u t r z y m y w a n e j ,  w p is an e  zosta ło .

Pierwsza  p u b l ik a c ja  zbio ru  objaśn ień i w a ­
ru n k ó w  sprzedaży edbędzie  się na audjencji  
jaw nej  T ry b u n a łu  Cyw ilnego  Gubern j i  W a r ­
szawskiej w W arszaw ie ,  w W v d z ia le  I  w 
miejscu z w y k ły ch  posiedzeń p rzv  u l icy  D ł u g i e j  
pod  Nr.  549 o g o d z in ie  10 z. n u l a  d 3 115) 
W r z e ś n i a  1864 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  będzie  A lek san d e r  
P a r i s c t  A d w o k a t  p rz y  Sądzie  A p e lacy jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk iego ,  k tó re g o  z am ies zk an ie  jest  
w y że j  w sk a z a n e .

W arsza w a  d .  9  ( 2 1 )  L  pca  1864 r.
R ad c a  D woru,  Zgórsk i .  

W y w ies z o n o  na tablicy w sali us tępow e j  T r y ­
b u n a łu  Cywilnego  Gub. W arszaw sk ie j  w W a r ­
s z a w ie  d. I I  (-23) L ip ca  186 4 r.

R a d c a  D w oru ,  Zgórski.  

P rzygo tow aw cze  p rzy sąd ze n ie  o dby ło  się w 
dniu  2 (14)  L i s to p a d a  1864 . i  w te rm in ie  tym 
T r y b u n a ł  dob ra  pow yższe  A le k s a n d r o w i  P a r i -  
so towi A dw oka tow i  za  s u m ę  rs 15 ,000 ty m c z a ­
sowo p rzysądz i ł ,  do o s ta t ec z n eg o  zaś  p r z y s ą ­
dzen ia ,  t e rm in  n a  dzień 2 4  G ru d n ia  (5 S ty c z ­
n ia )  1864/5  g o d z in ę  10- t ą  z r a n a  w y z n ac z y ł .

L i c y t a c j a  w te rm in ie  o s ta tecznego  p rz y s ą ­
d z en ia  rozpocznie  się od  su m y  rsr. 116 ,666  
kop .  6 6 2/ 3.

W arsza w a  d n ia  3 (1 5 )  L i s to p a d a  1865 r.
R a d c a  D w o ru  (p odp isa no )  Z g ó r sk i .  

P o p ie r a j ą c a  s p rzed aż  J ó z e f a  S i e r a k o w s k a ,  
t e rmiDU w y znacz onego  n a  dz ień  24  G r u d n i a  (5 
S ty c zn ia )  1864/5  r . n i e  o d b y ła ,  a  T r y b u n a ł  w y ­
ro k iem  w tejże dacie w y d an y m ,  nowy te rm in  
do  o s ta t ec z n eg o  p rz y s ąd z e n ia  d ó b r  z em sk ic h  
S t r a c h ó w k i  z p rzy leg ło ś c ia m i  w O k r ę g u  i P o -  
wieęi.e S ta n i s ła w o w s k im  G u b e rn j i  W a r s z a w ­
skiej po ło ż o n y c h ,  n a  d z ie ń  11 (23) M a r c a  1865 
r. g odz inę  1 0 - tą  z r a n a  w yznaczy ł .

W y ro k ie m  z ap a d ły m  doia  13 (2 5 /  S tyczn ia  
1865  r .  T r y b u n a ł  pods tawi!  d om  h an d lo w y  pod 
f irmą S am u e l  A n to n iF r u e u k e l  w W arsz a w ie  pod 
Nr.  6 02  e g zy s tu ją c y  p rz e z  A n to n i . -g o -E d w a rd a  
B a r o n a  F r a e n k e l n a c z e l n i k a  tegoż  d o m u .  t a m ż e  
zam ie s z k a łe g o ,  d z i a ł a j ą c y ,  z am ieszk an ie  zaś  
p raw n e  u A n d rz e ja  B rz ez iń s k ie g o  O b ro ń c y  
p rzy  Radzie  S ta n u  w W a r s z a w ie  p rzy  u l icy  
P o d w a l  pod  Nr.  4 9 7 a z a m ie s z k a ł e g o  sobie  ob ie -  
ra ją e y ,  do  da lszego  p o p ie ran ia  s u b h a s ta c j i ,  u* 
poważni- ,  jąo zarazem do o d b y c ia  w  d. 11 (23 )  
M a r c a  1865 r. o s ta tec znego  p rz y s ą d z e n ia ,  g d v -  
by  te rm in u  t e g o  n o o d b y w a ła  J ó z e f a  S i e r a k o ­
w s k a .  M im o to  t e rm in  pow yższy  ja k  i t e rm in  
na s tę p n y  w yznaczony  w y ro k ie m  T r y b u n a ł u  z 
d. 23 C zerw ca  (5 L ip ca )  1865 r .  na  dz ień  16 
(2 8 )  W rześ n ia  t.  r. nie  z o s ta ły  odby te  i d o p ie ­
ro w yrok jem  w ty m  o s ta t n im  te rm in ie  w y d a n y m .  
T r y b u n a !  n o w y  te rm in  w y zn aczy ł  no dz ień  16 
(28) L i s to p a d a  1865 r .  godz inę  1 0 - tą  z r an a .  
W  te. min ie  tym  odbędzie  s ię  os ta teczne  p r z y ­
sądzen ie  d ó b r  S t r ach ó w k i  w W ydzia le  1 T r y b u ­
n a łu  C y w iln eg o  w W a r s z a w ie ,  a  l i c y ta c ja  r o z ­
p o c z n i e  s ię  od su m y  rsr .  116,666 k o p .  6 6 % .  

w W a r s z a w ie  d n ia  17 (29)  W rześn ia  1865 r.
P i s a rz  T r y b u n a ł u ,

R a d c a  D w oru  Z g ó r sk i .  
W yro k iem  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W a r s z a ­

wie  w d .  24  W rz e ś n ia  (6 P a ź d z i e r n ik a )  1865 r .  
pod tym c zasow ą  egzekucją  pomim o opozvoji ,  
z ap a d ły m ,  J ó z e f  K leczkow ski  O b r o ń  -a przy 
S enac ie  w W a r s z a w ie  pod Nr.  5 9 0  z a m ie s z k a ­
ły ,  i z am ie s z k a n ie  p r a w n e  ob ran e  m ający ,  J a n  
Gałęzowski U rz ę d n ik  w mieście  M iń sk u  O k r ę ­
g u  S t a n i s ł a w o w s k im  zam iesz k a ły ,  a  z am ie s z ­
k a n ie  p r a w n e  u  J ó ze fa  K leczkow sk iego  O b r o ń ­
cy p rz y  S e n a c i e  w W arsz a w ie  p o d  N r .  590 o -  
b ran e  m a ;ący ,  j a k o  o p ie k u n  g łó w n y  n i e le tn ie g o  
J a n a  C ichock iego ,  p o d s taw ie n i  zostal i w m i e j ­
sce  d om u  hand low ego  pod firmą S am u e l  A n to n i  
F r ae n k e l  w W arsz aw ie  egzys tu jąc ego ,  do  p r o ­
w a d z e n ia  su b h a s ta c j i  d ó b r  S t r a c h ó w k a ,  a  z a ­
ra zem  u pow ażn ie n i  do  w y d a n ia  o b w ie sz c ze ń  o 
te rm in ie  do  s tanow cz e j  i o s ta t e c z n e j  s p rz e d a ż y  
n a  dz ień  16 (2 8 )  L i s to p a d a  1865 r.- godz inę  
1 0 - tą  z ran a  o z n a c z o n y m .

W a r s z a w a  d. 27 W rześ .  (9 Paźdz . )  1865 r.
P isarz  T rybunału .

R adca  D w o r u  Zgórsk i .

(N. D. 6184) Rejent Okręgu W arszawskiego, 
Na żądanie sukcesorów i na skutek upo­

ważnienia J W .  Prezesa Trybunału Cywilnego 
tutejszego, ruchomości do spadku po Jakó- 
bie Henryku Hejntze należące, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację, w W ar­
szawie w domu pod Nr. 1285, przy u)jCy no_ 
wy Świat w dniu 7 (19) Października r. b. o 
godzinie 3 z południa.

W arszawa d. 2 (14) Października 1865 r. 
Michał Przysiecki.

W drabami Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego. -  Za pozwoleniem Cenzury.


